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ZETA ZWIĄZKOWA 


PISMO ZWIĄZKU ORGANISTÓW ARCHIDIECEZJI KRAKOWSKIEJ, KASY SAMOPOMOCY ORGANISTÓW 
I ZWIĄZKU CHÓRÓW KOŚCIELNYCH IM. ŚW. GRZEGORZA ARCH. KRAK. 


Prenumerata wynosi: 
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Członkowie Związku i Kasy Samopomocy 
otrzymują pismo bezpłatnie. 
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„GAZETA ZWIĄZKOWA“ 


wychodzi co dwa miesiące. 


Adres Redakcji i Administracji: 


Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 11. 


Kongres muzyczno - liturgiczny 


pod protel turatem J. E. X. Kardynała Prymasa dr. 

Hlonda, połączony ze Zjazdami chórów. kościelnych, 

Gre .aistów, oraz z konferencją muzyków kościelnych 

o wyższem wykształceniu odbędzie się w Poznaniu 
w dniach 10, 11 i 12 września b. r. 


PROGRAM KONGRESU: 
I. Zjazd chórów kościelnych we wtorek, d. 10 września: 


1. O godz. 9-tej Msza św. w kościele Bożego Ciała; 
Okręg: poznański wykona mszę Ks. Surzyńskiego Missa 
Domimiealis na chór mieszany i organy, o godz. 10-tej 
druga Msza św. cicha; gra organowa — pieśni polskie. 

2. O godz. 12-tej w Auli Uniwersyteckiej uroczyste 
otwarcie IKiongresu. 

a) Gaia organowa — wspólny śpiew Vemi' ' Creator 
(1 zwr.) — Hymn Narodowy — śpiew chórowy: 

b) Zagajenie, 

c) Przemówienie J. E. Ks. Kardynała Frymasa. 

d) Odczyt Ks. Klan. Lewandowskiego z Pelplina. 

e) Śpiew -— koniec uroczystościowego zebrania; 
krótka przerwa. 

f) Zebranie delegatów Związku chórów kościemych 
na archidiecezję Gmieźnieńsko-Doznańską. 

8. 0 godz. 20-tej koncert organowy i motetów 
współczesnych polskich kompozytorów. 


JI. w i Ri Kongres organistów we środę, dnia 
dnia 11 września: 


1. -0 godz. 10-tej Msza św. w kościele Kolegjaty 
Farnej, Okręg Kujawski (Inowroclaw) wykona Requiem 
Ks. dr. Gieburowskiego na chór mieszany. 

%2. 0 godz. 12-tej walne zgromadzenie organistów. 

3. Q©.godz. 18-tej koncert organowy w sali repre- 
zentacyjnej P. W. K. 


MI. Konferencja muzyków kościelnych o wyższem 
wykształceniu we czwartek, dnia 12 września: 


1. O godz. 9-tej Msza św. w katedrze. Chór Kate- 
dralny wykona. Palestriny Missa Papae Marceli, Druga 
Ma św. choralna. 

-O godz. 12-tej konferencja w-sali księgarni św. 
acai Al. Marcinkowskiego 22. I. p. 

3. 0 godz. 18-tej zakończenie Kongresu nabożeń- 
stwem i błogoslawieństwem Najśw. Sakr. w kościele 
św. Marcina. Motety klasyczne wykona chór kate- 
dralny, — Wspólne Te Deum. 


Na powyższy Kongres zapraszamy uprzejmie Du- 
chowieństwo, Chóry kościelne, Organistów, Dyrygen- 
tów, Kompozytorów, Muzykologów. 


Związki Chórów Kościelnych i Organistów. 
——000——= 


Konstytucja Apostolska o coraz gorliwszem 
popieraniu liturgji, śpiewu gregorjańskiego 
i muzyki kościelnej. 


Pius 
Biskup, Sługa Sług Bożych, na wieczną rzeczy pamiątkę. 


Odebrawszy od Chrystusa Założyciela zadanie czuwa- 
nia nad świętością czci Bożej, winien Kościół, nie tykając 
istoty Ofiary i Sakramentów. zarządzić to, czem się owo 
wzniosłe i publiczne posługiwanie najlepiej dokonuje — 
mianowicie cześć religijną. obrzędy, rubryki, modlitwy, 
śpiew — eo określa się mianem Liturgji, jako czynności 
świętej w znaczeniu szczególniejszem. k liturgja jest 
sprawą naprawdę świętą; przez nią bowiem podnosimy się 
do Boga i łączymy z Nim, poświadezamy Mu wiarę swoją 
i najściślejsze wobec Niego przyjmujemy zobcwiązania za 
odebrane dobrodziejstwa i zasiłki, potrzebne nam nieustan- 
nie. Stąd zachodzi pewien związek wewnętrzny pomiędzy 
dogmatem a Rturgja świętą. oraz pomiędzy czcią chrze- 
ścijańską a uświęceniem ludu. Z tego powodu Celestyn I. 
mniemał, że w cezcigodnych rubrykach liturgicznyci wy- 
rażćno prawidło wiary; mówi bowiem: „Przepis, jak się 
modlić, ustanawia przepis, jak wierzyć. Kiedy bowiem 
najwyżsi pasterze ludów mabożnych powierzone sobie 
sprawują poselstwo, wstawiają się u łaskawości Bożej 
i proszą i blagają wśrósł westchnień całego Kościoła”. 
(1. Epist ad ejise. Gal. Fatr, LAETI 

Wspólne te medły, zwane naprzód dziełem Bożem (opus 
Dei), później powinneścią wobec Boga (officium divinum), 
jakby długiem codziennie Bogu spłacanym,  zanwszono 
niegdyś dzień i noe gorliwym współudziałem wiernych. 
I podziwienia godna jest rzecz. jak wielee owe śpiewy, 
zdobiące nabożne modlitwy i czynność liturgiczną, już od 
najdawniejszych czasów przyczyniały się do rozbudzenia 
pobożności wśród ludu. W starożytnych bowiem bazyli- 
kach, w których ibiskup, kler i lud naprzemian śpiewem 
wyslawiali Boga, pienia liturgiczne taki przemożny wy- 
wierały wpływ, że wielu bardzo barbarzyńców, jak świad- 
czą dzieje, zwracało się do kultury chrześcijańskiej i ogól- 
no-ludzkiej. W świątyniach pozmawali wrogowie głębiej 
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dogmat prawdy katolickiej, świętych obcowanie; z tego od współpracy w chórach 'kościelnych, Nie możemy rów- 
powodu Arjanin Walens, niezwykłym jakimś lękiem ogar- nać się ua tem polu z żadnym narodom, nawet liczqbnie 
nieny podczas tajemniczej ofiary: Bożej, sprawowanej przez daleko słabszym, np. z Czechami, a już wcale z Rosjanami; 
św. Bazylego, mpadal na duchu; a w Medjolanic heretycy jednem słowem — pod wzgięlem muzyki kcścielnej. liczby 
zarzucali św. Amlbrożemu, że urzeka tłumy śpiewami li- i jakości chórów kościelnych, znajdujemy się na ostatniem 
turgicznemi, pod których wpływem Augustyn powziął za- miejscu, nietylko w szeregu narodów słowiańskich, ale 
miar zostania chrześcijaninem. W kościołach też, w któ- wogóle. Z przyczyn tego smutnego stanu jest jedna naj- 
rych z całej niemal miejscowości chór powstawał potężny, istotniejsza i majgłówniejsza, a mianowicie brak zaintere- 
robetnicy, architekci, malarze, rzeźbiarze, literaci nawet, sowania się sprawą śpiewu i chóru kościelnego ze strony 
zdobywali przez liturgję tę zmajomość spraw: teologicz- duehowieństwa, a zwłaszcza proboszczów. Jest nie do po- 
nych, która dziś w pomnikach owego średniowiecza prze- myślenia, ażeby dobry śpiew i chór kościelny mógł isunieć 
bija tak wyraźnie. w takim kościele, którego proboszcz jest dla tej sprawy 
Stąd można zrozumieć, dlaczego Papieże tak troskliwie nieżyczliwy, albo obojętny, albo wprost wrogo usposo- 
strzegli i bronili liturgji; a jak wielce troszezyli się o okre- biony. „Tak jak bylo, niech będzie, „nil innovetne* — 
Ślenie dogmatu odpowiedniemi słowy, tak zarządzali pilnie cto zdanie które zbyt często w rozmowie na tem temat 
i zachowywali i chronili przed wszelkiem skażeniem prze- się słyszy. A tymczasem wszyscy fachowcy i ludzie spra- 
pisy św. Liturgji. Jasną jest również rzeczą, dlaczego Ojeo-- wie oddani, nie widzą żadnej imnej drogi do ipodniesie- 
wie święci TLitureję świętą (albo przepisy modłlenia się) nia śpiewu kościelnego i podtrzymania go na należnym 
słowem i pismem wyjaśniali; a Sobór Trydencki wyraził poziomie, jak właśnie przez chór kościelny zedzielnyu or- 
życzenie, aby ją ludowi chrześcijańskiemu tłumaczono ganistą na czele. 
i wyjaśniano. 4C. d. n.) W interesie więc Kościoła, w interesie kultury katolic- 
———000——— kiej muzycznej naszego ikraju i w interesie jparafji. należy 
chóry kościelne po parafjach tworzyć i je popierać; obo- 
d s rA wiązek ten należy do duchowieństwa, w pierwszym rze- 
Chór parafjalny, a rządca kościoła, | dzie do roboszezów. | | | 
Nie chcemy w tej chwili mówić o przepisach, jakie 
Koła muzyczne, pracujące nad dźwigęmięciem muzyki prawo kościelne pod tym względem daje preboszczom, 
kościelnej w kraju naszym i postawieniu jej na poziomie ograniczamy się do wskazówek, jakie uwzględnić należy, 
narodów katolickich Zachodu. stwierdzają z ubkolewaniem ażdby chór 'parafjalny, raz założony, istniał na stałe i po- 
smutny fakt, że przy świątyniach naszych w przeważającej myślnie się rozwijał. 
części brak chórów kościelnych. Polska katolicka, Polska. Założenie i prowadzenie chóru kościelmęgo należy do 
bogata w pieśni kościelne i dumna ze złotego cekresu organisty, lecz jedno i drugie dokona się łatwiej i pewniej, 
muzyki kościelnej wieków XVI—XVIII. nie śpiewa i stroni jeżeli organista i chór kościelny doznają qpieki i poparcia, 
W c A 
KS. WŁADYSŁAW WARGÓWSKI. muzyczne tem mniej nadaje się do kościoła, im bardziej 


oddala się od onego swego pierwowzoru.*) 


Przez chóry kościelne do odrodzenia W dalszych słowach papież wyraża życzenie, by. śpiew 


gregłorjański stał się znowu własnością ludu. W Polsce 


ieśni j MUZ ki kościelnej chorał gregorjański nigdy mie był własnością ludm, ale 
p y a kultura chorału kiwitła dzięki chórom katedralnym. ko- 
(ref. wygłoszony na 1. Zjeździe chórów kościelnych). legjamym, zakonnym i paraijalnym. Chorał gregorjański 
; € musi się stać znowu własnością i umiłowaniem naszych 
Dokończenie. | chórów kościelnych, Nie możma sobie wyobrazić idealnego 
Istotną, muzyką, Kościoła jest śpiew gregorjański, który chóru ROSORHIEBO, któryby nie znał i nie pielęgnował istot- 
posiada wszelkie cechy  wzorowej muzyki kościelnej. nego spiewu kościoła. Chorał TUST OJSC „Je proza 
„Motu proprio“ mówi o nim. w. paragrafie trzecim: „Wła- szych zespołów. W większym. Oe O AN a zakresie 
sności te“ — mowa tu o przymiotach wzorowej muzyki każdy chór musi poznać melodje choralne. Kancjonał nie 
kościelnej. które zostały wyszczególnione w poprzednim | może być jedyną księgą choralną polskich choralistów, gdyż 
ustępie instrukoji — „posiada w najwyższym stopniu śpiew | jest on tylko ACE "da ksiąg : liturgicznych. Graduał 
greporjański; z tego właśnie powodu jest on właściwym i antytonarz muszą się znaleść w bibljotece każdego chóru. 
śpiewem Kościoła Rzymskiego, jedynym śpiewem po i nietylko w hibljotece. W naszych qaratjach jedynymi 
dawnych Ojeach odziedziczonym:; tego to śpiewu strzegł wykcnawcami chorału SẸ księża przen Kaplan z ko- 
Kośció] pimie przez cale wieki w swych księgach Titur- nieczności zmuszony jest śpiewać te partje, które tak pe 
gieznych i podaje go wiernym wprost jako swój śpiew | stanowiska historycznego, jak ia liturgicznego przypaść 
własny; ten Śpiew przepisuje on w niektórych częściach | Wany ehórowi „lub biegłemu saliście. Spotkałem się GE 
fitureji wyłacznie; temu śpiewowi wreszcie najmowsze ba- zdaniem, gt chór w parafji wiejskiej nie ma raoi bytu. 
damin tak szczęśliwie przywróciły jego pierwotną nieska- Pekazuje się. ża choćby” dla samego chorału należy stwo- 
zitelnąść i czystość”. A | rzyć chár kościelny w każdej parafji. r 
„Z tych powodów śpiew gregorjański zawsze uchodził |! Nie ulega żadlnej kwestji. że praktyka choralna naszych 
Za najwznieślejszy wzór muzyki kościelnej, tak dalece. | zespołów mimi Się -oprze ma odycji watykańskiej. Podaje 
że śmiało można postanowić prawidlo cgólne takie: kom- | ją kancjonal Ks. dr. Giehurowskiego. który jednak wwzelc- 
pozycja jaka$ przeznaczona dla Kościoła o tyle jest | mia meledje lakahie dla obrzędów. sprawowanych jedty- 
świętszą i bardziej liturgiczną, o ile bardziej zbliża się | "ie w kościołach polskich. Za zezwoleniem naszego Naj- 
do śpiewu gregorjańskiego, zarówno pod względem układu -o 


i ducha, jakoteż pod wzglęuem gustu, i naodwrót: dzielo | +) Przekład X. Kan. Dr. Jana Korzonk'ewicza. 
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tak moralnego jak i materjalnego ze strony rządcy ko- 
'Ścioła. Autorytet samego tylko organisty, choćby najdziel- 
niejszego, na dłuższą mete nie wystarczy, konieczną jest 
tu bezwzględuie opieka yroboszcza, jeśli nie stała to już 
przy uajmniej choćhy uorywcza. bądź to z okazji walnego 
zebrami;, chóru, bądź rocznicy jego założenia, wycieczki, 
lub podobnej okazji. 

Wspólpraca proboszcza w zjednywanin członków dla. 
chóm. zachęta jego do pilnego uczęszczania na próby, jego 
obecność na zebraniu chóru lub na próbie mają dla chóm 
wartość nieocenioną; chór czuje się przez to nietylko za- 
szczycomym. ale nabiera wewnętrznej spoisteści, drobne 
mieporozuinienia łatwiej się załamują, dyrygent nabiera 
now- o zapału, zarząd chóm staje się sprawniejszym i gor- 
liwszym, a członxowie tem nętniej i serdeczniej przycho- 
«dzą na próby; a cóż dopiero jeśli z ust proboszcza padną 
słowa uznania i wdzięczności dla chóru — śpiewacy wy- 
nagrodzą je nietylko natychmiastowem: niech żyje! ale co 
ważniejsza, w..1ożoną pracą nad udoskonaleniem śpiewu. 
Z pewnością, wolno proboszczowi wyrazić słowa krytyki, 
niechże to czyni nie w formie złośliwej lub inonicznej, a ra- 
czej w sposób oględny, roztropny, życzliwy. 

©hórowi parafjalnemu należy się niemniej poparcie 
materjalnej matury ze strony rządcy kościcła. I tak, jego 
powinno być troską, gdzie, w jakim lokalu chór mógłby 
odbywać swoje próby, niepodobna żądać, ażeby te próby 
odbywały się w mieszkaniu orgamisty i tak zwykle bardzo 
szezupłem; oczywiście do pojęcia o lokalu należą także 
instrument, światło i opał; również proboszez niech się 
postara c fundusze na sprawienie nut, opłacenie orkiestry 
w ilanym razie i t. p. Wielką przysługę wyświadczy rząd- 
ca kościoła chórowi, jeśli mu ułatwi zorganizowanie ja- 
kiejś wycieczki, herbatki, i sam w niej mweźmię udział; 
nawa — ON" My || jm form 
dostojniejszego Amcypasterza, Ks. Metropolity Adama Ste- 
fana Sapiehy, kancjomat wspomniany zostat wprowadzony 
w krakowskiem seminarjum duchownem w r. 1926. Wy- 
danie watykańskie przyjęło również za podstawę nauza- 
nia  konserwatorjum Towarzystwa Muzycznego w Kra- 
kowie, 

W orbicie zainteresowań naszych chórów znaleść się 
musi również muzyka wielogłosowa. Ojciec św. Pius XT. 
poleca ponownie za przykładem „Motu proprio“ polifonię 
kłasyczną w swej ostatniej konstytucji apostolskiej z 20 
grudnia 1928 roku w następujących słowach: V. Także 
chóry śpiewacze (capellae musicorum) chcemy polecić tym 
wszystkim. których to dotyczy, jako te. które z biegiem 
czasu wprowadzone w miejsce dawnych chórów (scholae), 
zakładane były przy kazyliikach i większych kościołach 
w tyn celu, by tam wykonywały przedewszystkiem mu- 
zykę wielogłosową. Co tego się tyczy. polifonja święta 
słusznie zwykla zajmować drugie miejsce tuż po śpiewie 
gregorjańskim; dlatego i My gorąco pragniemy, by tego 
rodzaju chóry. jakie kwitnętły w wiekach XIV do XVI. 
dziś na nowo powstały i rozwijały się, zwłaszcza tam. 
gdzie liczmiejsze i wystawniejsze nabożeństwa wymagają 
większej rzeszy Śpiewaków i staranniejszego ich doboru“ 

„WI Chóry chłopców (scholae puerorum) należy po- 
wołać do życia nietyliko przy większych świątyniach i ka- 
tedrach, lecz tak samo przy mniejszych parafjalnych kościo 
lach; «chłopców zaś niech kierownicy chórów (capellarum) 
uczą zasad wzorowego Śriewm, ażeby złosy ich według 
dawnego zwyczaju kościola połączyć się mogły z chórami 
mężczyzn, zwlaszcza, że jak omgiś, potrzebne są w mu- 
zyce wieloglosowej do wykonania głosu wysokiego zwa- 


| 


a kasa kościelna i z nią wszystkie inne żadnegoby nie 
doznały uszczerbku, gdyby członek chóru kościelnego 
w dowód uznania za wieloletnią. służbę dla kościoła 
z okazji ślubu otrzymał upiększenie ołtarza I klasy — 
gratis! 

Chodzić stale na próby, po pracy, o późmej mieraz 

; godzinie, (bez względu na porę roku i pogodę, ze strony 
członków chóru kościelnego jest bezsprzecznie poświęce- 
niem, niechże więc i proboszcz i kasa kościelna de pew- 
nych świadczeń wobec chóru się poczuwają. 

Tak więc proboszcz jest chóru parafjalnego duszą i kre- 
gceslupem, on chór podtrzymuje i ożywia; jeżeli chóru mniema 
wogóle, lub gdy się rozpada, równioż jego największa spo- 
tyka wina, gdyż dosyć w parafji i organizacjach swoich 
posiada autorytetu, wpływu i odpowiednich sposobów. 
ażeby do upadku :dhóru nie dopuścić. 

(„Muzyka Kościelna“ Nr. 10, 1928 r.). 

Ks. Wacław Fausiman. 


——o 


Komunikaty Zarządu Związku. 


Zarząd Związku zawiadamia Kolegów, iż wyjazd na 
Kongres muzyczny i organistowski do Foznania delegacji 
z arch. Krakowskiej nastąpi w poniedziałek dnia 10-90 
września. Jak dotąd zgłosiło udział w uczestnictwie Kon- 
gresu około 15 organistów. Spodziewamy się. iż delegacja 
krakowska będzie liczna, by zaznaczyć nasz żywy udzial 
w Kongresie, który będzie miał tak wielkie znaczenie dla 
orgamistów w całej Polsce, Prosimy wszystkich Kolegów. 

, którzy tylko mogą, by zgłaszali jak najrychlej swój udział. 


lego zazwyczaj cantus. Z ich to szeregów, jak wiadomo. 
przedewszystkiem w wieku XVI wychodzili najwybitniejsi 
twórcy polifcniczni, wśród mich zaś książę wszystkich 
sławny Jam Piotr Alojzy Palestrina“ *), 

Muzyka tedy polifoniczna musi znaleźć odtwórców 
w naszych wybitniejszych chórach. Słabsze zespoły zado- 
wolnią się muzyką homofomiczną. tak łacińską jak i pol- 
ską, Kładę nacisk na odtwórczość kompozycyj polskich 
twórców. Niech przemówią do serc polskich Zieleńscy, 
Mielczewsey. Fękiele, Różycey. Gorczyecy i inni wielcy 
twórcy nasi minionych wieków. Popierajmy: nowszą twór- 
czość polską, z dzieł obcych śpiewajmy to. co zasługuje 
faktycznie na rozpowszechnienie. zwlaszcza. gdy chodzi 
o nowszą literaturę wielogłosową. 

Ostatnie słowo poświęćmy jeszcze pieśni ludowej. 
O znaczeniu śpiewu ludowego pisał zwięźle nieznany autor 
w poznańskiem czasopiśmie: „W polskiej pieśni katechi- 
zmowej. jakby w „Abeedarjuszu* św. Augustyna stresz- 
czone są prawdy wiary naszej św., Którą łatwiej sjamiętać 
zdola umysł prosty, niż w kafechizmowych podzialach,. 
Pieśni na Adwent. na Post wielki. Wielkanoc i Q 
Świątki. podają treściwą polską dogmątykę ktore ze 
zdumiewającą Ścisłością i precyzją. wielkopostne”. Gorzkie 
żale“ podziwem napelniające znawców literatury kościel- 
nej — to nasza polska poetyczna mistyka i ascetyka 
ludówa, to arcydzieło, przedstawiające wylewy pokutu- 
jącej duszy. korzące. się przed męką Chrystusa i wvpowin- 
dające Mu milość swoją w słowach tak pełnych prawdy, 
że bodaj. czy która inna literatura podobnym utworem 


*) Przekład X. Dr. Gładysza. 
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„GAZETA ZWIĄZKOWA“ Nr. 5. 


Naszem zilaniem z każdego dekanatu powinien wyjechać 
przynajmniej jeden z Kolegów. W tym celu należąłoby 
urządzić konterencję dekanalną, naradzić się i wysłać de- 
legata. Frogram Kongresu podajemy na czele numeru. 

Zarząd uprasza F. T. Kolegów, którzy dotąd nie wpła- 
cili wkładki członkowskiej za rok bieżący, by pospieszyli 
z uregulowaniem swej wkladki związkowej. — P. T. Ko- 
ledzy organiści, którzy dotąd jeszcze nie są czienkami 
Związku w imię sclidarności zawodowej powinni w naj- 
bliższym czasie zgłosić swe przystąpienie. 


Komunikaty Kasy Samopomocy. 


Zarząd „Kasy Samopomocy* Związku Organistów przy- 
pomina wszystkim Kolegom organistom, należącym do 
Kasy Samopomocy, by pilnie przestrzegali wpłacania wkłla- 
dek miesięcznych do Kasy. 

Zaleganie bowiem przez dłuższy okres może spowodo- 
wać mtratę praw członkowskich. Zarząd, Kasy Samopo- 
mocy zwraca się do wszystkich P. T. Qrganistów w archi- 
diecczji, którzy dotychczas nie należą do Kasy Samopo- 
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poszczycić się może. Nasze pieśni o Matce Bożej, do Świę- 
tych Pańskich, to kompendjum historji kościelnej ludu 
pelskięgo — nasze hymny ną. Boże Ciało, nasze pieśni 
pokutne, nasze pieśni pogrzebowe i inne przygodne, to 
niezrównany skarb religijnej poezji, którym się raduje 
każda szczera dusza katolicka", 

Mylilby się, ktoby sądził, że przez chóry kościelne 
chcemy usunąć zbiorowy śpiew ludu wiernego. Zadaniem 
chórów będzie ujednostajnienie, uszlachetnienie tego śpiewu 
i powiększenie repertuaru pieśni kościelnej w naszych pa- 
rafjach. Wiadomo, że śpiew ten coraz bardziej upada, iud 
zna zaledwie kilkanaście pieśni, które powtarza do znu- 
dzenia. Przy pomocy chórów kościelnych będzie można 
przyswoić ludowi wiele pieśni starych, dziś już zapomnia- 
nych, i wiele nowych. W nabożeństwie parafjalnem znaj- 
dzie się miejsce na chorał i na śpiew wielogłosowy, przy- 
czem pieśń ludowa nie poniesie uszczerbku. Podkreśiam to 
szczególnie, gdyż wielu zdaje się, że przez założenie Zwią- 
zku i organizowanie chórów parafjalmych chcemy usunąć 
śpiew ludowy z uroczystej sumy i nieszporów. 

Niema wprost parafji, w którejby nie było śpiewników, 
wydawanych przed laty przez organistów krakowskich, Do 
zbiorów tych przybyło jeszcze wspaniałe wydawnictwo 
jubileuszowe śpiewnika ks. Siedleckiego w opracowaniu 
ks. Świerczka i p. dyr. Bolesława Wallek-Walewskiego. 
które gorąco należy polecić naszym chórom. Nasze chóry 
nie mogą gardzić pieśnią ludową, lecz szerzyć ja mają 
wśród swoich braci, powiększając w ten sposób skarbricę 
pieśni ludu polskiego. 

Przedstawiłem pokrótce, jakiemi drogami mają zdążać 
nasze zespoły kościelne do owego świetlanego ideału, który 
przyświecał zalożycielom wspomnianego ua początku To- 
warzystwa św. Wojeiecha. do odrodzenia pieśni i muzyki 
kościelnej. Ani na chwilę nie wątpię, że nowo założony 
Związek znajdzie uznanie i poparcie szerokich kól Ducho- 
wieństwa, Crganistów naszej archidjecezji i calega spole- 
czeństwa katolickiego. Niech znikną wszelkie uprzedzenia 
i wszelkie trudności tam, gdzie idzie o chwałę Bożą w na- 
szych świątyniach i o dobro religijne szerokich mas ka- 
toliakich. 


mocy, by we własnym interesie zapisali się na członków 
Kasy. 

Zarząd „Kasy Samopomocy“ wypłacił p. J. Suderowi 
z Mogiły zapomogę pośmieriną. z powodu śmierci żony, 
w kwocie 50 zł. 


KRONIKA. 


DR. ADOLF CHYBIŃSKI, prof. myzykwiogji na Uni- 
wersytecie Lwowskim zc-tał członkiem Polskiej Akan 
Umiejętności w Krakowie. > 

ZYGMUNT i .ATOSZEWSKI, red. „Muzyki Kościelnej“ 
w Poznaniu objąi stanowisko kapelmistrza w Operze Po- 
znańskiej. a. 

KURSA MUZYCZNE W KRZEMIEŃCU dla nauczycieli 
i kiemowników chórów odbyiy się również w czasie bież. 
wakacji. Kierownikiem kursów był prof. Rutkowski z ;War- 
SZAWY. x 

ORDER „PRO ECCLESIA ET PONTIFICE“ otrzymał 
od Ojca św. organista katedry lubelskiej p. Tyszkowski, 
w uznaniu zasług za swoją 58-letnią pracę org. .nistowską. 
Uroczystej dekoracji i wręczenia dyplomu dokona? Ks. 
Biskup lubelski Fulman. 

„DOM PIEŚNI“ ma powstać staraniem Związków Śpie- 
waczych i chórów: całej Polski. 


Pisma poświęcone muzyce i Śpiewowi. 


„MUZYKA KOŚCIELNA: nr. 6 — za czerwiec, zawiera, 
Dr. Gładysz: „Parafja, a chór kościelny, Faustman: 
„Śpiew kościelny podczas pogrzebu“, Maśliński: „Kazanie 
z okazji poświęcenia organów". Wiadomości bieżące. 

„MUZYKA I ŚPIEW* — Kraków. Nr. za sierpień po- 
mieszcza: Muzyka w szkołach ogólmo-kształcących, Tekst 
do psalmów. Miller: „Czy piękna muzyka świecka jest vto- 
sowna w kościele“. W dodatku muzycznym: Pieśń o św. 
Stanisławie z 1607. H. Miłek: „Uroczysta pieśń szkolna“. 
T. Flasza: Wieniec pieśni i piosenek dla młodzieży. 

„KIEROWNIK CHÓRÓW“ nr. 8, pomieszcza: Siarania 
o polepszenie bytu organistów. Kilka słów o polifonji ko- 
ścielnej. Rozmaitości. 5 z 

„ŚPIEWAK“ nr. 7, — lipiec. Śląskie tańce ludowe. 
© wielką przyszłość polskiego ruchu śpiewaczego, Zjazdy 
i zawody chórów śląskich. kronika muzyczna, kronika chó. 
ralna, komanikaty. 
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Potwierdzenie wpłaconych wkładek. 


Wkladki członkowskie do Związku ma rok 1929 wT:a- 
cili w dalszym ciągu Koledzy: F. Król z Miętustwa zł. 12; 
J. Walezyk z Wawrzeńczyc zł. f2; 8. Smolarek z Grojca 
zł. 12; J. Budzyn z Klaja zł. 10; F. Wachulski z Czarnego 
Dunajea zł. 6: J. Kubień z Bulowie zł. 6; T. Gryglak 
z Łapsz W. zł. 6: S. Foksiński ze Starej Wsi zł. 6; J. 
Jamka z Bieżanowa zl. 6: J. Suder z Mogilv zł. 5; J. Ko- 
lano z Grabia zł. 6; M. Jareeki z Poręby zł. 3; Ją Sypek 
z Jawomika zł. 3; J. Matyasik z Osielca zł. 3; J. Indelak 
z Lubcrzycy zł. 3: A. Gómy z Rychwaldu zł. 3. 

000 
Na fundusz prasowy: XX, 2 zl. 
Na „Kasę Samopomocy“: N. 1 zł. 


Wydawca za Związek organistów: Jakób Jamka, 


Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Przystał, 
Dmkarmia „Głosu Narodu“ w Krakowie, i 


